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„Odważmy się być wolnymi”
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Paweł Gackowski - „pomorski Drzymała”
Opracował:
Zespół z Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Bydgoszczy
prowadzony przez  mgr Iwonę Ksieniewicz
 
27 stycznia 1848 roku w zacnej chłopskiej rodzinie w Błądzimiu, niedaleko Świecia nad Wisłą, przyszedł na świat Paweł Gackowski. Jak powiadają mieszkańcy wsi, dom ten stoi do dzisiaj i jest w posiadaniu spadkobierców brata Pawła Gackowskiego-Michała.
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                                  Dom rodzinny Pawła Gackowskiego

Właśnie z Błądzimiem i jego okolicami związane były życie i praca Pawła Gackowskiego. Tu spędził zdecydowaną jego większość: dzieciństwo, młodość, dojrzały okres życia. Tu ożenił się z Franciszką Zalewską i tu przyszły na świat jego dzieci: pięciu synów i dwie córki.






Wzrastając w atmosferze zaboru pruskiego, od najmłodzszych lat przyglądał się działaniom germanizacyjnym jakie stosowali Niemcy wobec Polaków. W tych warunkach, jak przystało na prawdziwego Polaka, wykierował się na zagorzałego patriotę. Już  jako człowiek dorosły, cieszył się dużym autorytetem wśród miejscowej i okolicznej ludności. Został wybrany mężem zaufania podczas wyborów do parlamentu. Śmiało demaskował fałszerstwa pewnych siebie zaborców. Przewodził też we wszystkich antypruskich akcjach w okolicznych wsiach. Jednak zagorzałą i systematyczną walkę z zaborcą rozpoczął dopiero w momencie zakupu 11 hektarów gruntu po parcelacji pobliskiego majątku w Ostrowitem w roku 1902. O kupno działki nie było trudno, bowiem gleba była licha i piaszczysta. Kłopoty zaczęły się dopiero kiedy Gackowski postanowił wybudować się na parceli. Nowe prawo pruskie, wydaną ustawą osadniczą z 1904 roku, zabraniało bowiem Polakom  budować się na nabytej ziemi. W ten sposób zaborcy chcieli  zmusić naszych rodaków do sprzedaży ziemi niemieckim kolonistom. 






Gackowski nie dał jednak za wygraną. W wyniku jego licznych interwencji w urzędach otrzymał czasowe pozwolenie na postawienie baraku mieszkalnego. To go jednak nie zadawalało. Interweniował dalej, trafiając z tą sprawą nawet do samego cesarza Wilhelma. Uzyskał jedynie pozwolenie na  wybudowanie budynków gospodarczych i kuchni, w której mógł gotować pokarm wyłącznie dla inwentarza. Jednak żona Gackowskiego-Franciszka- złamała ten zakaz i przygotowywała w tym pomieszczeniu również posiłki dla swojej rodziny. Na tej czynności nieraz przyłapywali ją niemieccy żandarmi, za co karali grzywną. Oburzony Gackowski odwoływał się do sądu. „Proces wygrał, bo sędzia był przychylny Polakom, za co też wnet został przeniesiony ze Świecia”1. Zdenerwowany wyrokiem sądu wójt gminy Zgorzelce-Korthals-podczas inspekcji zniszczył Gackowskim piec. Minął również czas przeznaczony na użytkowanie mieszkalnego baraku. Gackowski musiał więc wymyślić sposób na nowe mieszkanie. Sprytny chłop postanowił przechytrzyć Prusaków-zamieszkał w wozie cygańskim. Podobnie musiało radzić sobie wielu polskich chłopów. Jak donosi „Gazeta Grudziądzka” z 11 września 1907 roku w takich sytuacjach wspomagali ich finansowo rodacy. 




Gospodarstwo Gackowskich było położone na granicy dwóch gmin. Aby nie narazić się żadnemu wójtowi długim pobytem na jego terenie, nasz bohater
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 przejeżdżał wozem przez drogę raz na obszar jednej gminy, raz na drugiej. 
        Ziemia Pawła Gackowskiego – droga na granicy gmin

Pewnego dnia żandarm z gminy Wierzchucin zauważył przy wozie podpory. Zażądał, aby w jego obecności przemieszczono wóz. Chciał sprawdzić, czy obiekt jest stały czy ruchomy. W domu była tylko nieletnia córka Franciszka, która nie mogła wykonać polecenia. Chociaż nic nie udowodniono Gackowskiemu, wytoczono mu proces przed sądem w Grudziądzu. Zarzucono mu „wybudowanie na swojej parceli obiektu mieszkalnego bez odpowiedniej zgody władz” 2,  gdyż jego wóz posiadał podpory sugerujące, że jest to obiekt stały. 
[image: image2.jpg]Fesananxro $ns Cw,

Prosze Herr Gackowski!
Treten Sie ein, treten Sie
ein in die gute Stube!
Wam, panie Gackowski,
pozwala - sad mieszkaé
w tym wozie. Niech Pan
1 wie, co my Prusaki mamy

' dla was serce.

Raus! verfluchies polni-
sches Schiwein! Niema dia
was mieszkania, Herr
Drzymala. 8ad Wam za-

co my Prusaki nie pozwa-
lamy z prawa szydzié, bo

(Nasladownistwo szbronions).

e e o oo

u mnas jest >ordnungs,
verstanden ! ‘

kazaltumieszkaé. Znaicie, |





Słynny wóz Pawła Gackowskiego – Rysunek zamieszczony w Gazecie Grudziądzkiej w roku 1909
Sąd wymierzył mu grzywnę w wysokości 50 marek. Jednak dzielny chłop nie poddał się. Z broniącym go mecenasem Łaszewskim złożył apelacje do sądu wyższej instancji w Berlinie. Podczas posiedzenia w dniu 6 lutego 1909 roku sąd ten „...nie orzekł, czy wozy mieszkalne nie sprzeciwiają się prawu, lecz uczepił się przedstawiania wytoczonej panu Gackowskiemu sprawy i pod tym względem kazał grudziądzkiej izbie karnej jeszcze raz sprawę tę badać”3. Żandarmi nie przypominali sobie, czy owe podpory były wbite w ziemię, czy nie. Sąd nie mógł więc rozstrzygnąć jaki charakter miał wóz Gackowskiego. Dlatego dnia 19 czerwca 1909 roku ze względów proceduralnych umorzył postępowanie. Jednak Hornitz – wójt gminy Ostrowite, rozpoczął kolejne postępowanie administracyjne przeciwko Gackowskiemu. Nasz bohater i tym razem odwołał się do sądu najwyższej instancji w Berlinie. Prusacy widząc, że nie dadzą rady uporowi Polaka i nagłośnieniu sprawy w prasie polskiej, wyrazili w końcu milczącą zgodę na zbudowanie mieszkania z kuchnią za cenę zlikwidowania kompromitującego ich wozu. Gackowski odniósł więc zwycięstwo. Postawił na swoim. Prosty chłop wygrał tę ostrą i nierówną walkę z potężnym państwem pruskim. 








Jego działalność nie ograniczała się tylko do walki o swoje osobiste sprawy. Był też inicjatorem w roku 1906 w swojej wsi strajku szkolnego dzieci, które domagały się utrzymania języka polskiego podczas nauki religii i śpiewu kościelnego. O szczególnie ostrym przebiegu tej manifestacji narodowej może świadczyć list miejscowego pruskiego nauczyciela, wysłany do starosty w Świeciu, w którym skarży się, iż obawia się wyjść z domu. W trosce o język ojczysty prenumerował Gackowski prasę polską: „Gazetę Grudziądzką”, peplińskiego „Pielgrzyma” i „Gazetę Toruńską”. Wierny swoim przekonaniom doczekał się w roku 1920 w wyniku zwycięstwa Powstania Wielkopolskiego powrotu rodzinnej ziemi do granic II Rzeczpospolitej. 


Mając 74 lata, w roku 1922 przeniósł się do Bydgoszczy do córki Bronisławy Jutrowskiej. 

	[image: image3.jpg]N F27 Wykaz osobisty. Wainydo .22

zéM

zaw; ‘ /""”‘W ,’é = t

_wyznanie...... ,A//

m1eszkame ....................... >

ﬁ.

narodowo$é

{prawo opeji)

przynaleznoﬁé pafistw. //‘44‘0‘?1/' i






	Data i miejsce zamieszkania Pawła Gackowskiego w Bydgoszczy – wyciąg z dowodu tożsamości
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Tutaj też zakończył swoje dzielne życie. Zmarł 10 czerwca 1928 roku w wieku 80 lat. Pochowany został na cmentarzu Nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej.  
W roku 1977 miasto ufundowało bohaterowi swojego regionu pomnik. 
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Przy pomniku Pawła Gackowskiego: wnuk Roman Gackowski i prawnuk Zbyszek Gackowski
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Paweł Gackowski jak głoszą rodzinne wspomnienia był chłopcem niezwykle żywym i figlarnym, wszędzie było bo pełno. Jego niebieski oczy rozświetlały wesołe iskierki. Wyrósł na mężczyznę postawnego, średniego wzrostu. Ciemne włosy z czasem przyprószyła siwizna dodając mu powagi, podobnie jak zarost. Z ocalałych w rodzinnym archiwum zdjęć patrzy wzrokiem poważnym, odważnym i dumnym. 
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Opis Pawła Gackowskiego – wyciąg z dowodu tożsamości

Już więc jego wygląd zewnętrzny świadczył o wielu wspaniałych cechach charakteru. O Pawle Gackowskim trzeba powiedzieć, że przede wszystkim był patriotą. Właśnie troska o Polskę przyświecała wszystkim jego działaniom. Walcząc z władzą pruską o to, by na swojej ziemi wybudować dom i godnie na niej zamieszkać, wykazał się uporem i wytrwałością. O dużej odwadze w dobie szalejącej hakaty świadczyły jego podróże w sprawach procesowych do Berlina. „To był odważny, mądry chłop, mocno nienawidził Prusaków, walczył nie tylko o swoje ale i o nasze prawa”4  – tak opowiadali mieszkańcy Błądzimia, którzy dobrze go pamiętali. Swoją nieugiętą postawą i hartem  ducha dawał przykład innym Polakom, którzy znaleźli się w podobnej sytuacji walcząc o przetrwanie. 
Represje ze strony Niemców nie załamały twardego chłopa, lecz jeszcze zagrzewały go do bardziej przebiegłej walki. Budując dom na kółkach sprytny chłop przechytrzył Prusaków. Dom na kółkach swojego stryja pamiętał doskonale Teofil Gackowski. Opowiadał o Pawle Gackowskim z dumą i szacunkiem.

Nie akceptując bezprawia, jako mąż zaufania Polaków, walczył Paweł Gackowski bezkompromisowo z Prusakami podczas wyborów do parlamentu niemieckiego. Z równą pasją walczył w obronie języka ojczystego. Należąc do światłych chłopów tamtej doby prenumerował gazety polskie. Posiadał wiele polskich książek. Był również człowiekiem towarzyskim i gościnnym. Wieczorami do jego domu przychodzili sąsiedzi, by posłuchać słowa ojczystego. Uchodził Gackowski za człowieka pracowitego i gospodarnego. Dobrze zarządzał gospodarką troszcząc się o swoją liczną rodzinę. Dzieci wychował na przykładnych katolików i gorących patriotów. Dwóch z jego  pięciu synów Wiktor i Roman zginęło, walcząc w I wojnie światowej. Dbał również Gackowski o wykształcenie swoich dzieci. Syn Marian został kolejarzem, Bronisław listonoszem, córka Bronisława krawcową. Należy go podziwiać za to, że tak wspaniale wypełniał swe obowiązki jako mąż i ojciec rodziny, znajdując czas na walkę z Prusakami. 





Opisane cechy charakteru i koleje życia stawiają Pawła Gackowskiego wśród najodważniejszych działaczy w walce z niemieckim reżimem powiatu świeckiego. Stanowił on więc drogowskaz i wzór dla ludzi współcześnie mu żyjących. Zwłaszcza, że wielu Polaków w różnych częściach Polski musiało podobnie jak Paweł Gackowski, walczyć o przetrwanie procesując się z Niemcami, walcząc o język  ojczysty, zamieszkując w tzw. „wozach Drzymały”. Określenia „wóz Drzymały”, „drzymaliści” przyjęły się z uwagi na wielkopolskiego chłopa Michała Drzymałę, którego losy zostały najpowszechniej poznane, a jego samego uznaje się za sztandarową postać tamtych czasów. Stąd też określenia naszego Pawła Gackowskiego „pomorski Drzymała”, „Drzymała z Błądzimia”, „Drzymała spod Świecia”, „borowiacki  Drzymała”. Paweł Gackowski, odznaczywszy się podobnie nieugiętą postawą jak Michał Drzymała, nie doczekał się jednak podobnie szerokiego uznania i podobnej sławy. Jego postać jak i wielu mu podobnych światłych chłopów, czujących tożsamość narodową największy wpływ i znaczenie miała dla środowiska lokalnego. Musimy jednak pamiętać, że to pojedyncze ludzkie życiorysy składają się na karty historii całego narodu tworząc jego pełen obraz. Za czasów Pawła Gackowskiego był to obraz narodu po Powstaniu Styczniowym świadomego i zjednoczonego w walce z zaborcą.


W toku powyższych rozważań można stwierdzić, że to właśnie obowiązkiem społeczności lokalnych jest dbanie o pamięć swoich bohaterów i jednocześnie propagowanie ich  zasług szerszemu ogółowi. Dumni spadkobiercy duchowej spuścizny Pawła Gackowskiego z jego rodzinnych okolic Błądzimia nigdy nie zapomnieli o swoim bohaterze. W roku 1966 w dniu Święta Ludowego (Zielone Świątki) swojemu orędownikowi polskości ufundowali pamiątkowy obelisk. Znajduje się on w centrum wsi na rozwidleniu dróg Ostrowite – Błądzim. 
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     Obelisk ku czci Pawła Gackowskiego w Błądzimiu
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     Napis na obelisku                                  

Uroczystość odsłonięcia obelisku była okazją do spotkania i wspomnień dla wszystkich Gackowskich żyjących w Błądzimiu i tych, którzy swoje losy związali z innymi miejscami w Polsce
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Rodzina Gackowskich (od lewej): Antonina Gackowska, Bronisława Jutrowska, Jadwiga Gackowska (prawnuczka), Marian Gackowski, Stanisława Gackowska, Roman Gackowski i Janina Gackowska
Nie zapomniała o Gackowskim polska szkoła. Wspomina się wśród wielu innych również jego postać w programie „Ślady Przeszłości” realizowanym w szkole podstawowej w Lnianie.


Również, odpoczywając w pięknych okolicach powiatu świeckiego, możemy dowiedzieć się o istnieniu  „borowiackiego Drzymały”. Utworzono tu bowiem 19 km szlak turystyczny imienia Pawła Gackowskiego (Błądzim – Ostrowite – Huta – rez. Cisy Staropolskie – Kosowo – Bysław). W opracowanych folderach w roku 2006 przez Gminne Centrum Informacji w Lnianie i sołtysa Błądzimia panią Danutę Steltman pamiętano o dzielnym chłopie i jego zasługach. 








Społeczność lokalna Błądzimia utworzyła również izbę pamięci, w której gromadzone są ciekawe eksponaty, w tym również pamiątki związane z zasłużonymi postaciami regionu. Przewidziane jest tam również miejsce dla Pawła Gackowskiego.  









Powyższa praca to także pewna forma hołdu, wyraz pamięci dla naszego regionalnego bohatera, który walczył wytrwale i zwycięsko z germanizacją w imię hasła „nie rzucim ziemi skąd nasz ród”. Nadmienić trzeba, że i potomkowie Pawła Gackowskiego kontynuowali chlubne tradycje patriotyczne, ale ich równie ciekawe losy to już temat na oddzielną pracę.

Opracował  zespół  z Ośrodka Szkolno – Wychowawczego w Bydgoszczy 
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    Zdjęcie zespołu z wnuczką Pawła Gackowskiego-Stanisławą Gackowską
prowadzony przez mgr Iwonę Ksieniewicz 
uczniowie: Klett Katarzyna


Skotarczak Sławomir


Wanecka Ewelina
na podstawie następujących materiałów:





      1. Relacje świadków:
· Stanisława Gackowska (wnuczka Pawła Gackowskiego)
· Mieczysława Gackowska (z linii brata Pawła Gackowskiego Michała) 
· prawnuczki Pawła Gackowskiego (dzieci Romana Gackowskiego)
· mieszkańcy Błądzimia ( z rodu Gackowskich oraz osoby niespokrewnione – sołtys Danuta Steltman)
2. Kserokopia z dowodu osobistego Pawła Gackowskiego



3. Kartoteka meldunkowa miasta Bydgoszczy – Archiwum Państwowe w
      Bydgoszczy.
4. Foldery sołectwa Błądzim.
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